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Towarzystwo świętego Wincentego a Paulo chcąc
przysłużyć się ludności uboższej miasta naszego, 
która często z niewiadomości nie czyni tego co po­
trzeba w czasie panującej obecnie choroby, zwłaszcza 
gdy się pierwsze oznaki niezdrowia okazują, ogłasza 
pismo dwóch szanownych lekarzy, zawierające prze­
strogi i naukę, jak sobie postępować.

Niepodobna przecież nie nadmienić na wstępie, 
że najważniejszą rzeczą jest spokojność, oparta na 
ufności w Bogu i zdaniu się na Jego świętą wolę. 
My chrześcianie wiemy, że włos z głowy człowieka 
bez zezwolenia Bożego nie spadnie.

Zalecamy także najmocniej braciom naszym ka­
tolikom: aby w razie choroby zaraz na początku
wzywano pomocy duchownej i wcześnie przyjmowano 
Sakramenta świete.W
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Wodniste rozwolnienie żołądka, nie jest jeszcze 
cholerą, choć ona często się od niego zaczyna. Dla 
tego niech nikt go nie lekceważy. W takim razie
jeźli herbata zwyczaj 7 ętowa lub z melisy
wonem winem nie uspokoji żołądka, rad tylko
możemy, aby takiem rozwolnieniem dotknięci w po 
koju się trzymając, posłali po lekarza, a nie da
wali się w żad kropi które po ptekach pod
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wypiją w odstępach półgodzinnych kieliszek
i wstrzymają się od jadła góle
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chaj się zaraz do łóżka położy, otaczający niech po 
lekarza poślą, niech słabej herbaty z kwiatu lipo­
wego choremu pić dadzą i niech brzuch obłożą spi­
rytusem gorczycznym, a lepiej jeszcze chloroformem.

W ogóle w tak smutnych czasach, niech każda 
głowa familii wcześnie rozmówi się ze swojim lęka*
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pół godziny poroztwierać okna, kadzić octem, gotu­
jąc go łyżką stołową z dwoma goździkami na spiry­
tusowym płomieniu i nie cierpieć nocników i wszel­
kich nieczystości. W sieni zaś dziennie na miseczce 
niech stoji garść wapna chlorkowego w proszku. 
A nareszcie w podwórzu unikać trzeba wszystkiego 
co gnije, wlewając dziennie do wychodków węborek 
wody z rozpuszczonemi dwoma funtami siarczanu 
żelaza.

Choć z powyższego wynika, jaką dyeta w czasie 
cholerycznym być powinna, dodajemy tu jednak wy­
raźnie, iż jeść i pić można wszystko bez wyjątku,
byle nie surowo i w umiarkowanej ilości.
popijanie czerwonego wina rozdrażnia i

Ciągłe
zatwardza.

Stosowniejsza więc, jeśli kto pragnienie gasić chce, 
niech używa dobrze wystałego piwa, także wody czy­
stej, sodowej lub selterskiej, byle nie zbyt zimnej 
i w nie zbytniej ilości. By zaś na czczo nie wychodzić 
na dwór, dobrze uczyni ten, co wypije filiżankę 
miętowej herbaty gorąco.
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